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Przemówienie amb. Wierbłowskiego w ONZ (POMkSZfFCff/l/V

Dwie rezolucje
Uchwalona — oznacza dalszy rozlew krwi,
5 państw - pokojowe rozwiązanie sprawy Korei

Spis Narodowy
odbędzie się dnia 3 grudnia

WARSZAWA (PAP) W dniach 6 i 7 bm. odbyła się w stolicy odprawa 
wojewódzkich komisarzy powszechnego spisu narodowego. Naradzie prze­
wodniczy' generalny komisarz spisowy, prezes GUS — Zygmunt Padowicz.

NOWY JORK (PAP). Na plenarnej sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ szef 
delegacji polskiej, ambasador Wierbćowski wygłosił przemówienie, w którym 
zdemaskował istotne cele propozycji 8 państw, nawołując do przyjęcia wnio­
sku ZSRR, Ukrainy, Białorusi, Polski i Czechosłowacji w sprawie niezależności 
Korei.

Depesze 
mężów stanu 
z okazji rocznicy NRD

BERLIN (PAP). Z okazji I rocznicy 
•tworzenia NRD prezydent Wilhelm Pieck 
otrzymał telegramy gratulacyjne od zagra 
rkiczunych mężów stanu. Depesze nadesła­
li m. in. przewodu. Centralnego Rządu Lu­
dowego Chińskiej Republiki Ludowej Mao 
Tse-Tu.ng, prezydent Czechosłowacji Kle- 
ment Gottwald, przewodniczący prezydium 
Węgierskiej Rep-uhliki Ludowej Konwi o- 
mz. sekr. gen. Węgierskiej Partii Pwo- 
jącyeh wicepremier Hakowi.

W BWliązku ze ńwiętem narodowym NRD 
premier Grotewohl otrzymał m. 
peszę gratulacyjna od I-- 
akiej Republiki I ’ 
ni ster spraw / 
trzymał życzeń.

’ in. de-
I premiera Bułgwr- 

i »wej Czorwenkowa, mi 
cŁnyeh Dertinger o- 

___  .-irin. apra. zagr. Rn-
niuństałej Republiki latidowej Anny Peaker

Na posiedzeniu Komisji Politycznej 
ONZ przez kilka dni — powiedział 
amb. Wlerblowski — rzecznicy wnio­
sku 8 państw wmawiali nam, że chodzi 
o pokój, że chodzi o dobro narodu 
koreańskiego, że chodzi o demokrację. 
Płynęły potoki pustych s'ów, a jedno­
cześnie płynęły potoki krwi na ziemi 
koreańskiej. Rezolucja usankcjonowała 
ten stan rzeczy. Daije ona pełń ę wła­
dzy Mac Arthurowi.

We wn.osku pięciu państw znalazła 
wyraz polityka, którą ZSRR konsekr/ent 
nie realizował w stosunku do Korei w 
latach wojennych i powojennych. Eta­
pami tej polityki były wnioski radziec­
kie, przyjęte na konferencji mosk ew- 
skiej.

Jedynie ZSRR wypełnił przyjęte na 
siebie zobowiązania w Poczdamie i 
Moskwie. Wojska amerykańskie opu­
śćmy Koreę dopiero wtedy, gdy narzu­
ciły ludności w południowej części 
Korei reżim sobie posłuszny nie repre-

zentujący interesów narodu koreańsk e- 
go i nie będący wyrazem jego woli. 
Wniosek pięciu państw stwierdza, że 
ONZ ma za główne zadanie pokojowe 
załatwianie sporów, które mogłyby na­
ruszyć pokój, załatwianie ch środka-

(Ciąg dalszy na stąpnie 4)

Tańce 
ludowe

Metalowcy
rewidują normy pracy

WARSZAWA (PAP). Wyniki dotych­
czasowej rewizji starych norm pracy 
w zakładach przemysłu metalowego 
i elektrycznego omawiane są obecn e 
na okręgowych konferencjach aktywu 
ekonomicznego Zw. Zaw. Metalowców.

Kluby fabryczne
prowadzić będą pracę kult.-oświatową

WARSZAWA (PAP). Dla wykonania 
zadań stojących przed związkowym: 
placówkami kultury i oświaty w Planie 
6-letnim szczególnie w zakresie popu­
laryzacji wiedzy technicznej i zagad­
nień produkcyjnych, przeprowadzona 
jest w chwili obecnej rozbudowa I re­
organizacja placówek kulturalno-oświa­
towych.

W zakładach zatrudniających ponad 
1.000 pracowników, świetlice zostaną 
przekształcone w tzw. kluby fabrycz­
ne, mające większy zakres działania. 
Ponadto w poszczególnych oddziałach 
produkcyjnych fabryk, zostaną zorga-

Polska - Finlandia

Jak już podawaliśmy, narodowy spis 
powszechny 1950 r. odbędzie się w 
dniu 3 grudnia br. Wg stanu o półno­
cy z dnia 2 na dzień 3 grudnia. Spis 
obejmie wszystkie osoby mieszkające 
lub przebywające czasowo na obsza­
rze państwa w momencie spisu.

Osoby zamieszkałe na obszarze pań­
stwa podlegają spisowi bez względu 
na to, czy w momencie spisu będą one 
obecne w miejscu swego zamieszka­
nia czy też będą czasowo n eobecne. 
Nie podlegają sp sowi jedynie osoby 
korzystające z tzw. prawa zakrajowo- 
ści.

Oprócz spisu ludności spis obejmie 
zameszkanie pomieszczenia, nierucho­
mości, zamieszkane miejscowości oraz 
gospodarstwa rolne, ogrodnicze, sa- 
down cze, rybne i hodowlane. Na stat­
kach morskich zna dujących się poza 
obszarem morza przybrzeżnego sp s 
przeprowadzają kaptanowie statków.

Jak wynika ze złożonych na naradzie 
sprawozdań przez poszczególnych ko­
misarzy wojewódzkich, stan prac spi­
sowych przedstawia się pomyślnie.

„Dar Pomorza11

nizowane świetlice oddziałowe, któ­
rych głównym zadaniem będzie popu­
laryzacja wiedzy technicznej.

Nowy system przyniesie duże ko­
rzyści robotnikom wielkich zakładów, 
gdzie świetlice rule mogły dotychczas 
opanować wszystkich różnorodnych za- 
gadr, eń i ob|ąć swą działalnością ca­
łej załogi.

Niedociągnięcia te usunięte będą 
przede wszystkim przez powstanie s<ie- I________ ...IŁ. — _ — ——ci świetlic oddziałowych. Kluby fa- PrOCCS WIN W WsrSZBWie 
bryczne będą dostępne również dla 
rodzin pracowników.

W myśl wytycznych, za pracę klu­
bów fabrycznych oraz zakładowych ł 
oddziałowych świetlic odpowiedzialne 
będą bezpośrednio Rady Zeksadowe, 
a nie jak dotychczas — Komisje Kultu­
ralno-Oświatowe.

Dzięki temu, komisje te będą mogły 
całą swoją uwagę poświęcić podnosze- 

I nlu poziomu Ideologicznego i ogólne-

W Polsce Ludowej sztuka ludowa znajduje coraz więcej zwolen­
ników. Zespoły taneczne powstałe przy świetlicach ZHP i PGR zaj­
mują się przede wszystkim propagowaniem tańców ludowych. Jed­
nym z najlepszych tego rodzaju zespołów tanecznych jest zespól przy 
ZMP we rosi Kiszkowo (na zdjęciu). (Foto — Film Polski)

do Odessy
SZCZECIN (PAP). Niezwykle serdeez 

nie witało społeczeństwo Szczecina za­
łogę statku szkolnego „Dar Pomorza", 
która powróciła dna 8 bm. z pierw­
szego szkoleniowego rejsu do Odessy.

W uroczystości przywitania powraca­
jących uczniów i absolwentów Państw. 
Szkoły Morskiej w Szczecinie — przy­
szłych oficerów Polskiej Marynarki Han 
dlowej udział wzięli: min. żeglugi Mle 
czysław Popiel, I sekr. KW PZPR w 
Szczecinie Jerzy Pryma, przewodniczą­
cy WRN Tadeusz Żabiński, wyżsi urzęd 
nicy Min. Żeglugi I in.

Obecni też byli: konsul ZSRR w 
Szczecinie pan Borysow i konsul gen. 
Czechosłowacji p. dr Kania.

z ____go robotników przez prowadzenie ma-(szczcgoly mcc ,u. f jpwych akcji propagandowych i ośw a-
towych.

Akademia w Berlinie
z okazji I rocznicy NRD

RFRI1N (PAP). W berlińskiej o-1 W ramach akademii wygłosił prze- 
perze miejskiej odbyła się uroczysta mówienie premier Grotewohl Jttory 
akademia, urządzona z okazji święta 
narodowego NRD Uroczystość połą 
czona została z nadaniem odznaczeń 
zasłużonym działaczom społecznym 
politycznym i kulturalnym.

Sala opery bvła odświętnie ude­
korowana. Na transparencie zawie­
szonym nad trybuną widniały słowa, 
wypowiedziane przez Generalissimu­
sa Stalina w październiku ub. roku, 
żt utworzenie NRD jest punkiem 
-zwrotnym w historii Europy. W uro­
czystości uczestniczył prezydent 
Picck i premier Grotewohl. ktorvqh 
wejście na salę powitane zostało dłu­
gotrwałymi oklaskami.

Na akademii obecni byli: szef ra­
dzieckiej komisji kontrolnej w Niem­
czech gen. Czujko*. ambasador 
ZSRR Puszkin, członkowie rządu 
NRD, szefowie misji dyplomatycz­
nych przy rządzie NRD oraz osobi- 
•tości z życia politycznego, kultural­
nego i naukowego Berlina.

omówil obszernie wyniki jednorocz­
nej działalności NRD.

ZIEMNIAKI
skupiono w 140 proc.

WARSZAWA (PAP). Plan skupu 
ziemniaków wykonany zostać we wrześ 
nlu br. w 140 proc. Plan załadunku dla 
Śląska, Wrocławia i Gdańska przekro­
czono o ponad 40 proc. Dla Warsza­
wy załadowano we wrześniu 114 proc, 
planowej Ilości ziemniaków. Wszystkie 
spółdzielnie gminne stanęły do współ 
zawodnictwa o sprawne przeprowadze­
nie skupu oraz dokładne przestrzega- 

I nie norm jakości przyjmowanych zlem- 
‘ naków.

W pow. chojnickim, przodującym 
pod tym względem na terenie woj. 
bydgoskiego — wyróżnia się punkt 
skupu przy stacji kolejowej w Silnie.

Mordy, napady, zdrada!
oto plon akcji „patriotów"
^pod Lnnku ll/ł i PfL

WARSZAWA (PAP). Dnia 6 bm., w drugim dniu procesu członków Komen­
dy Głównej WIN po oskarżonym Kawalcu zeznawał osk. Kubik.

Oświadczył on sądowi, że poczuwa 
się do winy. Do działalności podziem­
nej po wyzwoleniu kraju wciągnął go 
współoskarżony Ciepliński. W Komen­
dzie Głównej WIN Kubik objął funk­
cję kierownika organizacyjnego.

Osk. Kubik obciąża swymi zeznania­
mi wspólosk. Batorego stwierdzając, że 
zbierał on jako szef łączności informa­
cje szpiegowskie na punktach kontak­
towych. Jak zeznaje Kubik, rozdzielnik 
materałów wywiadowczych był opatrzo 
ny kryptonimami A względnie B — 
szły one do przedstawicielstw dyplo­
matycznych USA I Belgii, do PSL, do 
kardynała Hlonda oraz do emigracyj­
nych ośrodków w Wielkiej Brytanii. 
Kierownikiem komórki wywiadu WIN 
był współoskarżony Kawalec. Osk. Ku­
bik utrzymuje, że gdy dowiedział się 
o kontaktach Cieplińskiego z ambasa­
dami obcych mocarstw, ostrzegał Cie­
plińskiego, iż naraża on 
ważną odpowiedzialność 
siwo.

Oskarżony stwierdza, 
WIN było przechowywane w 
w klasztorze przy ul. Poselskiej.

W dalszej części zeznań oskarżony 
stwierdza, że konszachty z PSL i kar­
dynałem Hlondem WIN prowadził 
przez Cieplińskiego i Chmielą. W na­
wiązaniu łączności z kardynałem Hlon­
dem brał udział osk. Batory. Osk. K-u- 
blk wiedział, że WIN przysyłał kardy­
nałowi materiały wywiadowcze, Kubik

zeznaje dalej, 
liczne .wtyczki1

że WIN miał również 
w PPS oraz utrzymy­

wał konlakty z podziemnym „Stronnic­
twem Narodowym".

Mówiąc następnie o kantakfach WIN 
z pewnym; kołami wyższego kleru — 
Kubik opowiada, że pocztę „Clepliń-

zaw.era umowę 
x USA

OTTAWA (PAP). Jak donosi prasa 
kanadyjka, w najbliższych tygodniach 
nastąpi podpisanie układu dwustron­
nego w sprawie planowana produkcji 
wojennej między USA i Kanadą.

Układ ten — jak stwierdza prasa — 
stanowić będzie perwszy krok do fak­
tycznego połączenia gospodarki obu 
krajów. Warunki układu przewidują 
w szczególności, że przemysł amery­
kański będzie bez ograniczeń wykorzy 
stywal kanadyjskie surowce strategicz­
ne.

W Austrii

ludzi na po­
za szpiego-

że archiwum 
Krakowie

Walka robotników
przeciwko podwyżce cen trwa nadal

WIEDEŃ (PAP). Do Wiednia bez przerwy napływają z całego kraju wiado­
mości o masowych zebraniach fabrycznych, na których robotnicy solidaryzują 
się z rezolucją egzekutywy ogólno-au strlackiej konferencji członków rad za­
kładowych, zapowadającą po zakończeniu strajku prowadzenie dalszej walki 
przeciw układowi o podwyżce cen.

Robotnicy z oburzeniem potępiają I 
faszystowskie metody terroru policji i 
żandarmerii zastosowane wobec straj- i 
kujących robotników, potępiają nik­
czemne napaści band terrorystycznych, 
utworzonych przez prawicowe kierow­
nictwo partii: rządowych. Robotnicy do­
magają się zdecydowanie natychmia- I 
słowego zwolhlenia zaaresztowanych , 
przywódców robotniczych.

Socjalistyczni członkowie rad zakła-

dowych i socjalistyczni robotnicy stwler 
dzają z naciskiem, że najcenniejszym 
rezultatem wielkego ruchu strajkowe­
go jest olbrzym wzrost jedności klasy 
robotnezej, która stanowi gwarancję 
sukcesów 1 zwycięstw robotników.

Robotnicy blorący udział w setkach 
wieców, stwierdzają, że walka prze­
ciwko układowi o podwyżce cen nie 
jest zakończona, że będzie kontynuo­
wana przy pomocy, innych środków.
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Uroczysta akademia w Stolicy

Miga 5 iai
WARSZAWA (PAP). Dnia 7 bm. 

■w Teatrze Polskim odbyła się uroczy 
sta akademia z okazji piątej roczni­
cy powstania Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

W prezydium akademii zajęli miej­
sca: przewodn. CRZZ Wiktor Kłosie­
wicz, wicetprzew. Aleksander Burski 
sekretarze CRZZ, przedstawiciele KC 
PZPR z sekr. KC PZPR - Edwar­
dem Ochabem i kierownikiem Wydz 
Zagr. Ostapem Dłuskim na czele, wi- 
ceprzew. PKOP Jerzy Putrament, 
przewodn. Ligi Kobiet Musiałowa, 
sekr. ZG ZMP — Ociepko, przodowni 
cy pracy z Budowniczym Polski Lu­
dowej Franciszkiem Apryasem oraz 
przedstawiciele świata nauki, kultu­
ry i sztuki.

Akademię zagaił przewodn. CRZZ 
Wiktor Kłosiewicz, który serdecznie 
powitał zebranych, szczelnie wypeł­
niających salę.’

„Rocznica SFZZ — oświadczył 
mówca — to ważna data w historii 
walk pracującej ludzkości o pokój na 
całym świecie, o wolność i niepod- 

> lepsze, szczęśliwe

DZIAŁANIA WOJENNE W KOREI

OHaawa zemsty
wypędza Amerykanów co noc ze zdobytego Seulu

Rezolucja

caiym swiecie, o wolność i niepc_ 
ległość narodów, o lepsze, szczęśliwe 
jutro".

Gorącymi oklaskami przyjęli zgro­
madzeni depeszę sekr. gen* SFZZ — 
Saillanfa do związkowców polskich, 
nadesłaną z okazji uroczystej akade­
mii. „Światowa Federacja Zw. Zaw. 
— czytamy m. in. w depeszy — wy­
raża nadzieję, że robotnicy całego 
świata razem z polskimi robotnikami 
potrafią zjednoczyć się jak jeden 
mąż w szeregach SFZZ, a tym sa­
mym wzmocnią front pokoju i demo­
kracji, na czele którego stoi Związek 
Radziecki".

Obszerny referat, przerywany go­
rącymi oklaskami, wygłosił wiceprze 
wodniczący CRZZ Aleksander Bi 
ski.

Wśród niemilnkących owacji na 
cześć SFZZ i na cześć czołowej siły 
obozu pokoju i postępu — Związku 
Radzieckiego przyjęli zgromadzeni 
tekst depesz do SFZZ i do Centrali 
Radzieckich Związków Zawodowych 
- WCSPS.

Zgromadzeni stojąc, długo skando­
wali: „Stalin1— Bierut — Pokój".

Część oficjalną akademii zakończę 
no odśpiewaniem „Międzynarodówki"

NOWY JORK (PAP). Korespondentka dziennika „New York Herald Tribune** — . .
JUrguerlU HigclM, dono.l . tronh. w KOM. że opfir wojsk „ólno. no-koreańskleh Uch prowadzę zaciekle walki przeciwko 
w rejonie Seulu jest niezwykle silny. Straty wojsk amerykańskich gę bardzo duże, wojskom amerykańskim 1 l.synmanow 

skim.
i Na północ od Seulu oddziały armii lu­
dowej prowadza walki obronne nad rze­
ką Inczingan, zadając nieprzyjacielowi po­
waż! ne straty.

Na innych frontach oddziały armii lu­
dowej prowadza zaciekłe walki

Dnia 6 bm. ogniem artylerii 
lotniczej zestrzelono w rejonie 
lekki bombowiec amerykański.

jest jedynym 
pokojowym projektem

NOWY JORK (PAP) Na plena 
rnej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych roz 
poczęła się w dniu 6 bm. dysku­
sja nad zagadnieniem koreań 
skim.

Sprawozdanie Komisji Politycz 
nej w tej sprawie zostało odczy­
tane przez delegata Islandii 
Thorsa. Jak wiadomo. Komisja 
Polityczna pod naciskiem St. 
Zjednoczonych odrzuciła projekt 
rezolucji Zw. Radzieckiego i czte 
Tech innych państw, zmierzający 
do pokojowego uregulowania kon 
fliktu koreańskiego i postanowi­
ła zalecić Zgromadzeniu uchwale 
nie tzw. rezolucji 8 państw obli­
czonej na zamaskowanie agresji 
amerykańskiej w Korei i na 
przedłużenie konfliktu koreań­
skiego.

Po odczytaniu zalecenia Komi­
sji Politycznej delegat ZSRR 
Malik złożył wniosek, proponują 
cy zaproszenie przez Zgromadze­
nie przedstawicieli Korei Półn. 
i Południowej w celu uczestniczę 
nia w dyskusji nad sprawą ko­
reańską — z glo-sem doradczym.

Malik podkreślił, że zagadnie­
nie koreańskie jest sprawą nie­
zmiernej wagi dotyczącą życia 
milionów Koreańczyków i zazna 
czył, że takie zaproszenie będzie 
posunięciem sprawiedliwym, od­
powiadającym zarówno postano­
wieniom Karty ONZ jak i prak­
tyce Rady Bezpieczeństwa i Zgro 
madzenia Ogólnego.

Przewodn. Zgromadzenia En- 
tezam poddał wniosek delegata 
radzieckiego pod głosowanie. A- 
merykańska maszyna do gloso-|, .. , . . „ - . „ , ,,
Wania została puszczona w ruch I 6 „pCj br' Pom.ędzy Rządem Polskim 
i zgromadzenie odrzuciło wniosek ! ’ R2^.?m Tymczasowym Niemieckiej 
41 glosami przeciwko 6. Sześciu ! Repub 7 Demokratycznei o wytyczę- 

। n;u ustalonej i isfn.ejącej polsko-nie- 
(Ciąg dalszy na stronie 4) mieckiej granicy państwowej.

Vietnamczycy

•ur-

pomagają swej armii
PEKIN (PAP). Jak podaje Vietnamska 

Agencja Informacyjna, w Vietnamle 
Półn. w ciągu ostatnich dwóch miesię­
cy wzmógł się ruch udzielania pomocy 
armii ludowej.

W prowincji Bak Jang ludność 
dwóch rejonów przekazała na rzecz 
funduszu pomocy armii ludowej prze­
szło 100 t ryżu j około 300 tys. dola­
rów. W prowincji Nang Son na pół- 
nocno-wschód od Hanoi, mieszkańcy 
jednego z niewielkich rejonów prze­
kazali na rzecz armii ludowe] 10 ton 
ryżu i 300 tys. dolarów.

Ambulanse wojskowe dniem 1 nocą za­
jęte są transportem ogromnej ilości ran­
nych z frontu na zaplecze. Amerykańska 
piechota morska — krwawi.

Artyleria przeciwczolgowa wojsk pół­
nocno koreańskich — pisze „New York 
Herald Tribune'* — uniemożliwiła zastoso­
wanie bron! pancernej w rejonie Seulu. 
Dziennik ten przyznaje, że Amerykanie 
podpalili wszystkie wsie w rejonie Seulu.

MOSKWA (PAP). „Łlteraturnaja Gaze­
ta “ w korespondencji z Korei donosi, że 
Amerykanie rzucili przeciwko Seulowi pra­
wie wszystkie swe siły. Samoloty amery­
kańskie oblewały domy benzyną, a na­
stępnie podpalały Je bombami zapalają­
cymi. Nadto zrzucono na każdą ulicę o- 
gromną ilość bomb burzących. W Seulu 
wszystkie domy zostały zniszczone przez 
Amerykanów.

Mordercy amerykańscy, po wkroczeniu 
do miasta .dokonali krwawej masakry na 
pozostałej przy życiu ludności Seulu. Na 
ulicach tego miasta odbywały się orgie 
mordów. Rozbestwione żoldaotwo amery­
kańskie pastwiło się nad 
wilną.

Wieczorem Amerykanie 
Seulu i spędzają noc poza
miasta, gdyż obawiają się zemsty Koreań­
czyków ukrywających się w gruzach Seu­
lu. Nieprzyjaciel sądził, że zdobywając 
Seul — odniesie zwycięstwo. Osiągnął on 
jedynie to, że nienawiść narodu koreań­
skiego do agresorów amerykańskich wzmo­
gła się stokrotnie.

NOWY JORK (PAP). Prasa amerykań­
ska donosi, że na zapleczu wojsk amery­
kańskich oddziały armii ludowej bez 
przerwy nękają Amerykanów.

Associated Press podaje, że wojska lu­
dowe, działające na zapleczu Ameryka­
nów, zdobyły miasto W7 i nózi u. Am ery kań- 
sike Unie komunikacyjne są przerywane 
przez wojska ludowe, które również za­
kłada,! ą miny na głównych drogach, uży­
wanych przez armię amerykańską.

PEKIN (PAP). Dowództwo naczelne 
reańsklej armii ludowej w sobotę rano 
niosło, że oddziały armii ludowej
wszystkich frontach prowadziły zaciekłe 
walki z nieprzyjacielem.

Dnia 5 bm. nieprzyjaciel pod osłoną wie­
lu okrętów usiłował wysadzić desant w po­
bliżu portu Czangczon, jednakże został od 
rzucony przez oddziały armii ludowej.

Dnia 5 bm. podczas drugiej próby nie­
przyjaciel zdołał wysadzić w porcie Czang 
ozon trzy zmotoryzowane bataliony. Od­
działy armii ludowej, znajdujące się w 
tym rejonie odrzuciły desant nieprzyja­
ciela w kierunku południowym. W walce 
tej nieprzyjaciel poniósł duże straty. Na 
minach wyleciało w powietrze 30 ciężaró-

wek z piechotą nieprzyjacielską.
4 bm. ogniem artylerii przeciwlotniczej 

»trąoo-no w pobliżu Kosoń pościgowiec 
amerykański.

PEKIN (PAP). W sobotnim komunika­
cie wieczornym dowództwo naczelne ko­
reańskiej armii ludowej doniosło, te jed­
nostka armii ludowej na wszystkich fron-

obęonne. 
przeciw- 
Phenlan

Proces WIIM

ludności# ey-

wyjeżdżają z 
obrębem tero

O c-d- ze str. 1
skiego" do niejakiego ks. Małusa 
ręczył innemu księdzu w Kurii Bisku­
pio] w Krakowie.

Osk. Ciepliński w foku swych zeznań 
przyjął obłudną metodę zasłaniania się 
brakiem pamięci lub prowokacyjnego 
zrzucania na swych współpracowników 
i podwładnych odpowiedzialności za 
zbrodnie popełnione na jego rozkaz 
przez podległą mu organizację AK, a 
potem WIN. W wielu wypadkach Cie­
pliński określa konkretne zbrodnie ja­
ko czyny popełnione rzekomo bez je­
go wiedzy przez podwładnych mu lu­
dzi, pogrążając bez 
w sp ółoskarżonyc h.

Tchórzliwa taktyka 
łamuje się również

do-

skrupułów swych

ko- 
do-

ONI „PROTESTUJĄ**..
Prowokacyjny pomysł marionetek z Bonn

BERLIN (PAP). Wysocy Komisarze Sf. 
Zjednoczonych, Wielkiej Bryłenói i 
Francji w Niemczech Zachodnich prze­
kazali Kierownikowi Polskiej Misji Woj 
skowej w Berlinie „protest" marionet­
kowego rządu w Bonn przeciwko ukła­
dowi, zawartemu w Zgorzelcu dnia

Dni« 7 bm. Kierownik Polskie] Misji 
Wojskowej w Berlinie zwrócił przesła­
ny mu dokument Wysokim Komisarzom 
z wyjaśnieniem, ii rząd Polski nie 
traktuje samozwańczego rządu w Bonn 
jako ciała uprawnionego do składania 
oświadczeń w sprawie układów zawar­
tych pomiędzy Rządem Polskim a Rzą­
dem Tymczasowym Niemieckiej Repu­
bliki Demokratyczne] oraz że obliczo­
ny na prowokację „protest” boński nie 
zasługuje na rozpatrzenie.

aktów terroru i sabotażu.
Zeznająca następnie oskarżona Czar­

necka przyznaje się do winy i zarzu­
canych jej czynów. Osk. Czarnecka 
pochodzi z hrabiowskiej rodziny ostat­
nio zaś pracowała jako urzędniczka po 
selstwa szwedzkiego.

Z kolei przed sądem staje osk. Rzep­
ka, który zeznaje m. in., że po wyzwo­
leniu kraju objął kierownictwo Inspek­
toratu Czarnobrzeskego WIN, przy 
czym do jego funkcji należało m. In. 
zbieranie od podwładnych materiałów 
wywiadowczych. Na polecnie Ciepliń­
skiego, Rzepka przeniósł się następnie 
do Katowic, gdzie kontynuował swą 
działalność szpiegowską. W tym czasie 
oskarżony organizował również prze­
rzuty członków podziemia w różne 
okolice kraju. Rzepka stwierdza, że 
WIN wydawał rozkazy melinowana 
broni, sabotowania poboru do wojska 
polskiego, prowadzenia terroru i dy­
wersji, śledzeń a politycznych działa­
czy demokratycznych Md. Oskarżony 
przyznaje, że sporządzane przez AK w 
okresie okupacji wykazy niepodległo­
ściowych działaczy lewicowych trafiły 
w ręce gestapo, stwierdza też, że Cie­
pliński wydawał rozkazy mordowan a 
dzalaczy lewicowych oraz jeńców ( 
żołnierzy radzieckich.

Po utworzeniu przez Cleplióskego 
Komendy Głównej WIN, Rzepka zor­
ganizował tzw. „Biuro Studiów”, któ­
rego zadaniem było szkolenie człon­
ków WIN, a przede wszystkim opraco­
wywanie materiałów wywiadowczych z 
terenu w formie raportów, sprawozdań 
i wytycznych. Oskarżony stwierdza, że 
raporty wywiadowcze ,Biura Studiów” 
były przesyłane do zachodnich placó­
wek dyplomatycznych.

W toku odpowiedzi na pytanie pro­
kuratora, oskarżony przyznaje ponad­
to, że w fabrykowaniu oszczerczych in­
formacji o Polsce Ludowej „Biuro Stu­
diów" korzystało z wydawnictw hitle­
rowskich. W skonfiskowanej bibliotece 
Rzepki — kierownika „Biura Studiów” 
znajdował się komplet „dzieł" Goeb­
belsa.

Rzepka otrzymał za swą szpiegow­
ską robotę około 55.000 zł i 500 do­
larów.

Cieplińskiego za- 
wobec wymowy 

dalszych dokumentów znalezionych w 
jego archiwum a zawierających instruk­
cje dotyczące tzw. „akcji Antyk" — 
akcji antykomunistycznej oraz prowa­
dzenia dywersyjnej roboty w szere­
gach Armii Radzieckiej.

Oskarżony przyznaje, że były rów­
nież dalsze instrukcje zdecydowanie 
wrogie wobec Armii Radzieckiej, mię­
dzy nimi znajdowała się Instrukcja za­
lecająca rabowanie zrzutów radziec­
kich przeznaczonych dla oddziałów 
bojowych PPR i zakazująca udzielania 
pomocy skoczkom radzieckim.

W części zeznań przedstawiających 
działalność WIN po wyzwoleniu kraju 
osk. Ciepliński przyznaje, że nie uzna­
jąc władzy Ludowego Rządu Polskie­
go polecił podległym mu organiza­
cjom rozpocząć działalność konspira­
cyjną, w które) ramach podległe mu 
oddziały dokonywały morderstw, sa­
botażu I dywersji przeciwko odrodzo­
nemu Państwu Polskiemu.

Oskarżony przyznaje następnie, że 
WIN wydał zakaz wstępowania do Od­
rodzonej Armii Polskiej oraz rozkaz 
prowadzenia akcji przeciwko oddzia­
łom Wojska Polskiego.

WIN prowadził leź specjalną „akcję 
Z”, której celem było szerzenie wro­
gie) propagandy w wojsku.

W sprawie porozumienia WIN z mi- 
kołajczykowskim PSL Ciepliński stwier­
dza, że do PSL były przesyłane mate­
riały szpiegowskie, za które WIN z ka­
sy PSL otrzymywał poważne sumy 
pieniężne.

Cepliński zeznaje również, że PSL I czym odroczył rozprawę do 
proponowało, aby WIN dokonywał działku, dnia 9 bm.

W łrzecżm dniu rozprawy, 7 bm. sąd 
przesłucha-ł pozostałych oskarżonych, 
tj. Błażeja, Be-łorego i Michałowską, po 

ponie-
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138
— Niech pan wsiada w tramwaj i jedzie. To jest 

gdzieś na Grójeckiej...
Po paru minutach byl już na ulicy. Paliła go nie­

cierpliwość. Gdyby mógł — sekundy by nie pozostał 
w Warszawie.

Postanowił odwiedzić Jastrzębskiego i oglądnie po­
informować go o tym, co zaszło, następnie, wspólnie 
z nim zastanowić się nad tym, w jaki sposób należy 
postępować. Nie tracił nadziei, że Jastrzębski przyjdzie 
mu z pomocą. W pierwszym rzędzie chodziło o pomoc 
finansową...

W tramwaju było stosunkowo luźno. Usiadł sobie 
wygodnie przy oknie i obserwował Warszawę. Tram­
waj skręcał w Marszałkowską, więc wysiadł na rogu 
Marszałkowksiej i Alei. Czekając na wóz, który by za­
wiózł go na Grójecką — spacerował po przystanku.

W pewnym momencie wydało mu się, że ktoś go 
obserwuje. Po prostu wyczul to podświadomie. Od razu 
zbudził się w nim lęk.

Przeszedł parę kroków, przystanął i ostrożnie, 
ukradkiem obejrzał się za siebie. Na przystanku stało 
kilka osób, lecz nie zauważył'wśró dnich nikogo zna­
jomego. Mimo to nieznośne uczucie nie ustępowało. 
Ktoś mu się bacznie przypatrywał. To nie ulegało wąt­
pliwości.

Przez moment niepewnie dreptał w miejscu i peł­

nym niepokoju wzrokiem spoglądał w stronę, z której 
nadjechać miał tramwaj.

Nagle drgnął. Na ramieniu uczuł ucisk czyjejś ręki.
Odwrócił się momentalnie.
— Dzień dobry panu!
Spojrzały na niego bezbarwne oczy, okrążone sia­

teczką drobnych zmarszczek. Zniszczona, przekwitła 
twarz uśmiechała się przychylnie.

— O... — odetchnął z ulgą — witam rejenta!
Rejent Łukaszewicz szybko uścisnął mu dłoń. Był 

w ciemnym sak-palcie i staromodnym, pilśniowym ka­
peluszu. W lewej ręce trzymał cienką laseczkę, z głów­
ką z masy perłowej.

— Poznałem pana od razu, panie Januszu — mówił 
pośpiesznie — ale nie wiedziałem, czy życzy pan sobie, 
żebym do pana podchodził...

— A dlaczego1? — zapytał Łęski.
Łukaszewicz stropił się nieco.
— No... — bąknął i nie wiedząc, co ma powiedzieć, 

umilkł. Nadjechał właśnie tramwaj, ale Łęski został 
na przystanku. Postanowił pomówić chwilę z Łukasze­
wiczem. Jastrzębski i tak nie ucieknie, a być może, 
że od Łukaszewicza można się dowiedzieć czegoś cie­
kawego...

— Co pan porabia w Warszawie, panie rejencie! — 
zapytał.

Stary uśmiechnął się tajemniczo.
— Ot, uzbierało się kilka spraw, trzeba było w koń­

cu przetrząsnąć stare kości i zdecydować się na 
podróż...

— A w Wierzbniku co nowego!
Łukaszewicz niepewnie przestąpił z nogi na nogę. 

Od razu można było wyczuć, że woli tego tematu nie 
poruszać.

— Po staremu... wszystko po staremu...
Łęski jednak ńie dawał za wygraną. Obejrzał się

i widząc, że nikt ich nie słucha, spytał nieco ciszej:
— Podobno był proces, prawda!
— Acha... Był...
— Jak wypadlo!
Rejent wzruszył ramionami.
— Nie interesowałem się tym, wie pan, że nie ob­

chodzą mnie te sprawy..,
Rozmowa rwała się, mimo starań Łęskiego. Z prze­

ciwnej strony znowu nadjeżdżał tramwaj. Gość z 
Wierzbnika wyciągnął do Łęskiego rękę.

— Bardzo przyjemnie spotkać kogoś znajomego 
w obcym mieście, ale na mnie już pora. 0, jedzie tram­
waj...

Pożegnali się ozięble. Łęski chcial już odejść, gdy 
rejent coś sobie przypomniał. Zatrzymał go gestem 
dłoni,

— Wie pan co... — szepnął — krążą słuchy, że ten 
pana przyjaciel, Pabisiak, czy jak mu tam, uciekł z 
więzienia...

Janusz zmrużył powieki. To było dlań niespodzianką 
grubego kalibru. Czesiek „Wąsik" na wolności...

Chcial coś jeszcze powiedzieć, o coś zapytać, ale re­
jent machnął mu ręką i z zadziwiającą w jego wieku 
zręcznością wskoczył do tramwaju. Wyglądało to tak, 
jakby w ten sposób chcial uniknąć dalszych pytań...

Tramwaj odjechał i Janusz został na przystanku. 
Ucieczka „Wąsika" — oczywiście jeśli naprawdę uciekł 
— całkowicie zmieniła sytuację. Czyniła ją jeszcze bar­
dziej groźną i niebezpieczną. Nie należało zwlekać. Kaź- 
ka zwłoka mogła mieć przykre następstwa, każda zwło­
ka pogarszała jego położenie...

•Zdecydowanym ruchem zatrzymał przejeżdżającą 
taksówkę.

— Grójecka 47!
Biuro firmy, w której pracował pan Jastrzębski 

mieściło się na pierwszym piętrze starej, odrapanej 
kamienicy.
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BYD
REDAKCJA I ADMINISTRACJA

Czerwonej Armii SU — tel. 83-41. 83-42 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ 

GeneraUszlmuta Stalina 2 — tel 24-29

Zebrania
Miejskiego Komitetu 
Obrońców Poko u

Zebranie mieszkańców Rejonu 
1 “ ' ; _ = _

10 bm. o godz. 18 w szkol 
Jan* Olszewskiego. Rejon 
je ulice: Garbary, Kącik, 
Grottgera, Naruszewicza, 
S°.

Zebranie mieszkańców ....
obwodu Fabrycznego odbędzie się 
9 bm. o godz. 18 w świetlicy Pom. 
Zakr. Budowy Miszyn ul. Leśna 19. 
Rejon ten obejmuje ulice: Leśna, Chód 
k.ewi.cz*, Procka, Litewska, Wawrzy­
niaka, Poniatowskiego, Kozietulskiego, 
Kilińskiego, Jastrzębia, Cicha, Lelewe­
la, Emilii; Plater, Miroslawskiego, Wy­
bickiego.

Zebranie mieszkańców Rejonu XIII 
obwodu Fabrycznego odbędzie się 
9 bm. o godz. 18 w świetlicy Szpital* 
Miejskiego na Bielawkach. Rejon ten 
obejmuje ulice: Chopina, Ogińskiego, 
Mon.uszkt, Karłowicza, Wyczółkow­
skiego, Pestalozziego, Łużycka, Kurpiń 
skiego, Szeroka, Żmudzka, Curie-Sklo- 
dowskiej.

Zebranie mieszkańców Rejonu XVIII 
obwodu Szwederowo odbędzie się 
9 bm. o godz. 18 w sali ORZZ orzy ul. 
Toruńskiej. Rejon fen obejmuje ulice: 
Toruńska od 1—66 parzyste i nieparzy­
ste, Pohulanka, Żupy, Marynarska, 
Bab a Wieś, Zbożowy Rynek, Kujaw­
ska od nr 1—39 parzyste i nieparzyste, 
Ustronie, Juliana Marchlewskiego.
iiiillliiillllllllllllliillllllllillllllliiiiiiillliiiiiiiiiiiiiiiiiiili

Zebranie mieszkańców Rejonu VII 
obwodu Kolejowego odbędzie się

L- * 1 '■ ■ • u|,e przy 
ten obejrnu- 
Bielany, Art. 
Jackowskie-

Rejonu VIII
» s:ą

Komisja kulturalno-oświatowa 
przy Radzie Zakładowej Spół­
dzielni Wydawniczej ..Zryw“ za­
prasza dzieci ze „Światka Dzie­
cięcego" na inauguracje sezonu 
Imprez dziecięcych, która odbę­
dzie się w poniedziałek. 9 bm. o 
godz. 16 w świetlicy „IKP“ przy 
ul. Czerwonej Armii 20.

Wyświetlone zostaną 3 filmy 
rozrywkowe i wychowawcze.
Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll||||||||||||||||||||||||l

Obrona przeciwpożarowa
dorobku ludu pracującego

Ubiegła niedziela była świę'em na­
szych sympatycznych strażaków, którzy 
w udekorowanych samochodach objeż­
dżali ulice, urządzając w różnych czę­
ściach miasta i w wielu zakładach pra­
cy pokazowe ćwiczeni*. Przeprowadź o 
na w tym dniu kwest* uliczna zasil.ła 
fundusze potrzebne na cele obrony 
przeciwpożarowej.

Uroczystości Dnia Obrony Przeciw­
pożarowej rozpoczęły się w sobotę 
pogadankami w szkołach i zakładach 
pracy na tematy związane z pożarnic­
twem i obroną przeciwpożarową. W 
godzinach popołudniowych odbyt się 
pochód ulicami miast* na Plac Wolno­
ści, gdzie pod Pomnikiem Wdzięczno­
ści, po wysłuchaniu raportu, złożono 
wieńce. Wieczorem w sali starego tea­
tru przy ul. Grodzkiej odbył* się uro­
czysta akademia. N* Placu Wolności 
wyświetlony został fiim pt. „Walczymy 
z pożarami". O godz. 20 odbyła się 
wewnętrzna akademia dl* strażaków w 
świetlicy Zaw. Straży Pożarnej przy ul. 
Pomorskiej.

Zespół świetlicowy BSS 
mieszkańcom Świecia

Zespół świetlicowy Bydgoskiej Spół- 
dz'elni Spożywców, w skład którego 
wchodzi m. In. balet dziecięcy i do­
skonała orkiestr* pod batutą Andrzej* 
Adamskiego, bawił* w niedzielę w 
Swieciu n. Wisłę, gdzie zostały zor­
ganizowane 2 przedstawieni*. Pierw­
sze przeznaczone dla dzieci, drugie 
— dl* dorosłych.

Razem z zespołem świetlicowym do 
Świeci a wyjechała celem zwiedzenia 
miast*, grup* dzieci pracowników i 
członków spółdzielni.

Zfazd wyborczy 
delegatów kół PCK

W związku z akcją wyborczą do 
władz centralnych PCK, w dniu wczo­
rajszym w świetlicy Ligi Kobiet odbył 
się oddziałowy zjazd wyborczy dele­
gatów kół PCK, z terenu powiatu byd­
goskiego.
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Poniedziałek — Mieszczanie (19.30).

KINA
Pomorzanin: Orzeł Kaukazu (część II)

W niedzielę rano zebrane w zakła- j czeń-slwu Bydgoszczy swój dorobek 
dach pracy oddziały strażackie wysłu- ■ ■ 
chały przemówienia radiowego komen j 
dania głównego, oraz brali udział w ■ 
poranku filmowym w kinie „Pomorza-: i 
nin”. <

Straż Pożarna przedstawiła społe- i

Z woj, konfere cji LPŻ

tzenyiwu oyogoa^zy i wuj uwddctś

• przeprowadzka propagandę przeciw­
pożarowy a-kcj-i zapobiegawczej. Dzień 
ten spełnił całkowicie swoje zadanie: 
zmobilizowania wokół spraw ob-rony 
przecwpoźarowej dorobku ludu pra­
cującego nie tylko masy strażackie, ale 
ogół obywateli, (dr).

Polonia: Piraigniflnfe. Wolność: Kłoipolty re 
i ferenta Trz-itszik . Orzeł: Awamtnira na wsi.
Gryf: Knwaiwa wendetta. Bałtyk: Sz«pa'k 
i kukiułka, III se&ns: Dawannik z N-otre 
Daime.

Seanse — Pomorzanin 1 Wolność: 15,46, 
17 45 i 20.00. Orzeł I Bałtyk: 15 30, 17.46 
: 20.00 Polonia: IG00, 18.15 i 20 30. Gryf: 
16 00, 18 00 i 20 00.

Zacieśniają sią wiązy
między żołnierzem a społeczeństwem

— „Przez wzmożoną pracę, łączność z wojskiem i podniesienie dy­
scypliny, mzmocnimy obronność naszego kraju oraz umocnimy Front 
Obrońców Pokoju". Takimi słowami przywitała delegacja robotników 
Warsztatów Mechanicznych PKP w Bydgoszczy Wojewódzką Konferen­
cję Pozjazdową LP1.
Zjazdowi przewodniczył prezes 

Woj. Żarz. LPŻ Jakubowicz, który 
do stołu prezydialnego powołał 
przedstawiciela Zarządu Głównego 
LPŻ płk. Moskalika, przedstawiciela 
Wojska Polskiego okręgu bydgos­
kiego płk. Pażanieckiego, przedsta­
wicieli partii, org. społecznych i in.

Referat ideologiczno-programowy 
wygłosił płk. Piotr Moskalik, który 
szeroko naświetlił cele i zadanie LPŻ 
w dziedzinie przygotowania społe­
czeństwa do podniesienia obronności 
kraju.

LPŻ ma za zadanie zbliżenie spo­
łeczeństwa do polskiego żołnierza, 
przez organizowanie imprez dla jed­
nostek wojskowych, pogadanek- szko 
lenie itd. Koła LPŻ powinny powstać 
w każdej gromadzie, szkole, zakła­
dzie pracy i instytucji. Ponieważ 
LPŻ jest organizacją masową, człon­
kami jej powinni być przede wszyst­
kim robotnicy, chłopi, i młodzież 
szkolna.

W realizacji Planu 6-letniego LPŻ 
ma również wielkie zadanie do speł­
nienia, ażeby wzmocnić zaplecze od­
rodzonego Wojska Polskiego. I tak 
już od stycznia 1951 roku LPŻ przy 
stąpi do organizowania szkolenia w 
kołach, na których omawiane będą

■ ’ ' ’ • strzeleckie,' Zjazd prowadzić* przedst. PRN, rad-1 wiadomości wojskowe 
na Maroniow*. N* zjeździ* zostały wy i obronv przeciwlotniczej, radiotechni- 
gloszone dwa referaty „Plan 6-lełni” i ki i motoryzacji. Jednocześnie po- 

■ ■ ■ ...... ................ wstawać będą kluby, którymi opie­
kować się będzie LPŻ.

W międzyczasie przybyła na salę 
konferencyjną delegacja dzieci, szkół 
bydgoskich, która witając zjazd m. 
in. powiedziała: „My dzieci, członko­
wie szkolnego koła LPŻ przyrzeka­
my, że będziemy utrzymywali łącz-

| < „Charakter i zadania PCK", w któ­
rych prelegenci naświetlili rolą PCK w 
życiu społeczeństwa I w walce o pokój. 

Po wyborze władz oddziału PCK. 
wręczono nowopowstałym kołom PCK 
apteczki.

Szczegóły z zebrań'* zamieścimy w 
najbliższym numerze. (X).

Dzień rozpoczęcia szlaku Lenino * Berlin
dniem Odrodzonego Wojska Polskiego

Dzień 12 października Jest 
dniem odrodzonego wojska pol­
skiego, dniem pogłębienia przy­
jaźni wojska polskiego zbrojnego 
ramienia polskiego ludu pracują 
cego z jego szerokimi masami. 
12 października — dzień rozpoczę 
cla szlaku Lenino — Berlin ma 
na celu podkreślenie braterstwa 
broni między armią polską, a ra­
dziecką.

Prezydium WRN. realizując za 
łożenia ideologiczno-polityezne i 
wykonując jednocześnie uchwa­
łę Rady Ministrów, zorganizowa 
ło wojewódzki komitet obchodu 
Unia Wojska Polskiego w dniach 
12—15 października i zaprosiło 
przedstawicieli organizacji spo­
łecznych jako członków tego ko­
mitetu na pierwsza naradę, na 
której powołano poszczególne sek­
cje. oraz omówiono szczegóły pro 
gramu obchodu oraz jego reali­
zacje w terenie.

Program ten przedstawiać się 
bedzie mniej więcej następująco:

Centralna akademia w skali 
wojewódzkiej odbędzie się w Byd 
goszczy i to w dniu 14 paździer­
nika o godz. 16.30 w Teatrze Zie­
mi Pomorskiej, z udziałem dele 
gacji robotniczych i chłopskich 
z woj. pomorskiego. W niedzielę. 
15 bm. grupy młodzieżowe starto 
wać będą do marszów jesiennych, 
symbolizirneveh marsz Lenino — 
Berlin. Miasto udekorowane zo­
stanie hasłami, w witrynach skle 
nowych urządzone zostana wy­
stawy. obrazujące stosunek mło­
dzieży do Odrodzonego Wojska 
Polskiego, w szkołach i zakła­
dach pracy odbędą się pogadam 
ki i referaty, które wygłoszą ofi

cerowi© (w miastach garnizono­
wych).

Uroczystości zainaugurowane 
zostaną capstrzykiem w dniu 11 
bm. o godz. 17.30 z udziałem Woj­
ska. ORMO. MO. SP. ZMP i 
ZHP, delegacji zakładów pracy i 
organizacji społecznych, które z 
orkiestra wojskową udadzą się 
pod Pomnik Wdzięczności, gdzie 
złożone zostana wieńce celem 
uczczenia tych, którzy życie swo

je złożyli w ofierze do to. byśmy 
byli wolni. Tutaj też oraz na 
cmentarzach żołnierzy Dolskich i 
radzieckich zaciągnięte zostaną 
warty honorowe.

Szereg zakładów pracy złożyło 
już podarki dla żołnierzy, symbo 
lizujące szczerą i serdeczną wieź, 
łączącą wojsko z ludem polskim. 
Podarki te wręczono zostaną żoł­
nierzom na specjalnej uroczysto­
ści. (dr)

dość z naszymi starszyminość z naszymi starszymi braćmi- 
żołnierzami przez wysyłanie do nich 
listów, w których będziemy pisać o 
naszej nauce, przyrzekamy opiekę 
nad grobami poległych żołnierzy pol­
skich i radzieckich, organizowanie 
przedstawień — wszystko dla wzmóc 
nienia obronności naszej kochanej 
Ojczyzny.

W dyskusji brała udział część ze­
branych, poruszając sprawy organi­
zacyjne, związane ze zbliżającym się 
„Dniem Żołnierza" — 12. 10 1950 r.

Na zakończenie obrad zebrani jed­
nomyślnie uchwalili rezolucję, potę­
piającą brutalne postępowanie wojsk 
amerykańskich wobec cywilnej lud- 
ncści Korei i wzywającą wszystkich 
członków LPŻ do wzmożenia walki 
o Pokój. (x)

Z sali koncertowej

DYŻUR APTEK
Apteka „Społeczna 39,ł, Al. 1 Maja 5, 

tet. 23-46.

Ważne telefony: Kom. MO 25-16. Pog. 
Ratunkowe PCK 10-00. Straż Pożarna 
11-11. Postój taksówek 36-55 I 39-62. luf. 
: reki eeutr. mlejsk ej 02. Bturo n-rów 
i tnf. centr. miejskie: 03 Biuro napraw 04. 
Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 06. „Onbs" 
22-27 Inf kolej 11-S7

PROGRAM RADIOWY
Na fali bydgoskiej — Poniedz. 9. 10. 50.

6.50 Program lokalny dnia, 6.25 Komu­
nikaty. 6.55 Muzyka. 16.20 Bydgoski dzien­
nik rad.io.wy. 16.35 Piosenki SP. 18.15 Kon 
cert popularny z udziałem B. Gigli — te­
nor.

tiiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini

Współzawodnictwo 
w prowadzeniu 
księgowości

WŁOCŁAWEK (Mad) Główny 
księgowy PZGS Aleksander 0- 
lesz. przystąpił % dniem 1 bm. do 
zorganizowania indywidualnego 
współzawodnictwa wśród pracow 
ników księgowości na terenie 11 
Gminnych Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej powiatu włocławskie 
go. Księgowość prowadzona jest 
na bieżąco. Wyniki szlachetnej ry 
wajizacji ocenione będą, po za­
kończeniu każdego mi^Bąca.

INAUGURACYJNY

óyml&niczng

ZAWODNICY LUDOWYCH ZESPOŁÓW 
SPORTOWYCH OSIĄGAJĄ ZWYCIĘ­

STWO NAD ZWIĄZKOWCEM

Jak już donosiliśmy wczoraj na sta­
dionie Związkowca rozegrano mecz lekko­
atletyczny pomiędzy reprezentacją LZS 
woj. bydgoskiego a reprezentacją 
ZS Związkowiec.

Zawodnicy LZS biorący udzfiał 
zawodach zostali wyłowieni w ub. 
cu na I wojewódzkich zawodach lekko­
atletycznych LZS i spisali się 
bardzo dobrze.

500 m — Gryczkówna 1,27,2. 
miejsce zajęli zawodnicy LZS w 
jących konkurencjach: 500 m — Grycz- 
kówna 1:27,2, 100 m — Bartkowiak 14:7, 
skok w dal — Kwiatkowska 4,48, rzut 
kulą — Włosińska 9,19, 60 m — Cwier- 
czakiefWhz 8,9, rzut granatem — Wiliń­
ska 36 m, w sztafecie 4X60 — 1) LZS 
35,8; 2) Związkowiec 87,2; 100 m — Ró­
żański 11,7; 400 m - Sergat 54,6; 800 m 
— Podlewski 2:11,3; 1500 m — Ziółkow­
ski (Związkowiec) 4:25,7; 3000 m — Na­
ci olskl (Zw.) 9:52,3; dysk — Glemp 33,48; 
tyczka — Świątkowski 3,23 m; w-awyż — 
Wytrzymalskl 1,60; kula — Kwiatkowski 
11,60 m; 200 m — Różański 28,8; 4X100 
— Związkowiec 48,0.

Okręgu

w tych 
mieś i ą-

obecnie

Pierwsze 
nast<?pu-

WYŚCIGI DZIECIĘCE
Na boisku Gwardii odbyły się „Wielkie 

Wyścigi Jesienno”, które zgromadziły na 
starcie około 100 dzfieci i młodzieży od lat 
4 do 12. Wyścigi urządził Oddział Powia­
towy TPD w ramach akcji masowej. Dzie­
ci i młodzież z wieJką ambicją walczyły 
o palmę pierwszeństwa na hulajnogach, 
rowerkach trzykołowych i dwukołowych. 
Wszyscy otrzymali paczki słodyczy a z wy 
ciężcy biegów oprócz tego specjalne na­
grody.

KOLEJARZ (GRTDZTĄDZ) MISTRZEM 
POMORSKIEJ A4KLA6Y

W meczu piłkarskim rozegranym o mi­
strzostwo pomorskiej A-klasy pomiędzy 
Kolejarzem (Grudziądz) a Spójnią (Byd­
goszcz), zwyciężył Kolejarz (Grudziądz) 
w stosunku 8:2 (0:1). Bramki dla Kole­
jarza zdobyli SlowińskU, Rutkowski i Ja­
worski, dla Spójni Żeliwa i Szatkowski. 
Sdęnlowal Maksa z Inowrocławia.

W meczu o wejście do B-klasy pomię­
dzy Ogniwem (Bydgoszcz) i Gwardią 
(Brodnica), gra zakończyła się remisem 
2:2.

W przedmeozu juniorów Spójnia (Byd­
goszcz) zwyciężyła Ogniwo (Bydgoszcz) 
w stosunku 8:0.

Bydgoszcz lubi 1 ceni muzykę po­
ważny. Dowodem tego wypełniona do 
ostatniego miejsca sala Teatru Ziemi 
Pomorskiej na onegdajszym inaugura' 
cyjnym koncercie symfonicznym. Na­
strój uroczysty i skupiony. W foyer 
dorywczo ze smakiem urządzona mala 
wystawa bachowsko - mozartowska, 
która podobnie jak i artystycznie wy­
dane i instruktywnie opracowane pro­
gramy zbliżaj? nas do wielkich mi­
strzów, ktióirych dzieła za chwi'e usiy 
szymy.

Po kilkumiesięcznej przerwie zre­
organizowana Pomorska Orkiestra 
Symfoniczna rozpoczyna swój nowy 
sezon koncertowy. Najpierw dla pod­
kreślenia wagi momentu cześć oficjal­
na, a więc powitania. stowa uznania 
i życzenia owocnej pracy zloione imię 
niem Ministerstwa Kultury i Sztuki 
przez p, J. Jasieńskiego, a imieniem 
Prezydium Woj. Rady Narodowej 
przez nacz. A. Kowalkowskiego i kwia 
ty ofiarowane przez p. Furmaniako- 
Wąi p. Ekierowi, soliście wieczoru.

I po tym koncert. Najpierw sędziwy 
Bach, najsłuszniej, bo mu „z wieku 
i urzędu ten zaszczyt należy'1. Orkie­
stra pod dyrekcję Burego spośród je­
go sześciu koncertów brandenburskich 
wybrała czwarty, w którym na tle ze­
społu smyczkowego koncertuję dwa 
flety i skrzypce. Odczuwa się tu jak­
by pewien chłód i sztywność Zapew 
ne trema inauguracyjna bo przecież 
ta sama orkiestra dwa koncerty bran­
denburskie Bacha przed wakacjami za 
grała wprost wybornie. Ale już przy 
następnym punkcie programu — zu­
pełne opanowanie: szósty koncert for­
tepianowy d-moll Mozarta, tak bardzo 
popularny i w Bydgoszczy już nieraz 
grany, a jednak zawsze zniewalający 
słuchaczy swoim nieprawdopodobnym 
pięknem zwłaszcza gdy orkiestra z so­
listą tak się zespolą niby w jeden in­
strument i tak wiernie uchwycą styl 
tego rokokowego cacka, jak to było 
na tym wieczorze. A po przerwie 
znów pierwszy koncert f-mo'1 Chopi­
na. Na muzykę Chopinowską czeka 
zawsze nasz koncertowy słuchacz z 
najwyższym upragnieniem i napię­
ciem, bo ten ton jest nam. przyznaje- 
my to, najbliższy i najbardziej zrozu­
miały. bo najbardziej swój. Znamy go 
na pamięć i słuchamy czujnie, jak naj 
krytyczniej „nastawieni11 chyba że 
porwie nas gra tak subtelna miękka, 
powiewna, tak uczulona jak Ekiera, 
dla której jesteśmy pełni podziwu jak 
i dla niezwvklej wytrzymałości arty­
sty. zdolnego zagrać pod rząd dwa 
dzieła tak potężne I wymagające o- 
gromnego skupienia i natężenia sił 
odtwórczych jak koncerty Mozarta 
i Chopina. Nie możemy się tylko ja­
koś pogodzić z tym, że stale opusz-

cza się (zresztą nie tylko hv Bydgosz­
czy) kilkadziesiąt taktów introdukcji 
i zakończenia orkiestrowego w allegro. 
Chopin przecież nigdy nikogo nie nu­
dzi. Po cóiż więc te skróty?

Po preklasyku Bachu, klasyku Mo­
zarcie i romantyku Chopinie przycho 
dzi kolej na modernistę Prokofiewa 
jego „Symfonią klasyczną'1, by ni* 
zepsuć linii jednolitej wieczoru kla­
sycznego, a tak pejną świeżości, lek­
kości j dowcipu, oddaną i uwydatnio­
ną trafnie przez naszą orkiestrę pod 
czujną batutą Burego.

Choć więc na razie nie usłyszeli­
śmy utworów dotąd w Bydgoszczy nie 
znanych opuszczamy salę pod dodat­
nim wraieniem, że orkiestra pod obec 
nym kierownictwem sprosta jeszcze 
trudniejszym zadaniom i zapowiedzia­
ny na bieiecy sezon program w petni 
■ z prawdziwym sukcesem artystycz­
nym zrealizuje.

Marian Fiątkiewicz.

Ziemniaki na eksport
WŁOCŁAWEK (Mad.) Gminne 

Spółdzielnię SChl. Chodecz. Lu­
bień, Śmiłowice, Kowal. Wieniec, 
Boniewo i Baruchowo .zadeklaro 
wały na eksport 445 ton ziemnia­
ków. Ziemniaki do odpowiednim 
przygotowaniu załadowane zosta 
na do wagonów i przesłane do 
miejsca przeznaczenia.

Gniewkowo
(MN). Marsze jesienne odbędą 

w tym roku dla miasta i gminy Gniew 
kowo w dniu 15 bm. na jednej trasie, 
co jeszcze bardziej spotęguje maso­
wość tej imprezy. Dla zwycięzców 
gminna rada sportu wiejskiego ’ ZKS 
Budowlani przewidują praktyczne na­
grody w sprzęcie i ubiorach sporto­
wych. W marszach wezmr, udział szko 
ly podstawowe zawodowa, a nawet 
poraź pierwszy członkowie strasy po­
żarnych. Miejsce startu i meta będą 
bogato udekorowane. Start poprzedzą 
przemówienia członków rad narodo­
wych poświ-ę-cone pamiętnej rocznicy 
zwycięskiej bitwy pod Lenino.

Prenumerata I 
cza sop is m

- dowodem kultury
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Rezolucia 5 państw
(ciąg dalszy ze strony 2) 

delegatów wstrzymało sic od glo 
su.

Z kolei zabrał głos szef dele­
gacji polskiej amb. Wierblowski. 
po czym przemawiał przedstawi­
ciel W. Brytanii Younger, który 
poparł wszystkie bezprawne u- 
chwaly Rady Bezpieczeństwa i u- 
chwale' Komisji Politycznej, 
zmierzająca do przykrycia auto­
rytetem ONZ interwencji amery-

Przenńwieme
amb. Wierbłowskiego

(Dokończenie ze strony 1)

mi pokojowymi ! zgodnie z zasadami 
prawa międzynarodowego i spraw ed- 
liwołci. Wniosek by< kontynuacja tych 
wysięków delegata radzieckiego na 
Radzie Bezpieczeństwa, które rozpo­
częte zostały z chwilą objęcia przez 
nego przewodnictwa Rady.

Rezolucja pięciu państw domaga się, 
by rząd USA li rządy innych państw 
natychmiast wycofały swoje wojska z 
Korę ii w ten sposób stworzyły wa­
runki, które by umożliwiały narodowi 
koreańskiemu korzystania z jego su­
werennych praw i decydowania o wćas 
nym losie.

We wniosku naszym podkreślamy z 
nar skiem obowiązek odbudowy Korę 
z run i zgliszcz. ONZ powinna posta- 
wić sob:e za punkt honoru odbudowę 
tego kraju. W ten sposób odbudowa­
na Korea prawdziwie wolna i niepod­
legła mogłaby się s‘ać członkiem ONZ.

Jakaż była odpowiedź większości 
Kom tełu Politycznego na te, tak jas­
ne, słuszne i jedynie sprawiedliwe 
wnoski? Przeciwstawiono tym wnio­
skom rezolucję, która w n czym nie 
przyczyni się do zlikwidowania kon­
fliktu koreańskiego. Zdawali sobie i 
®d»ią z tego sprawę jej autorzy. Przed 
etawiono ją Ogólnemu Zgromadzen u 
jako rezolucję pokojową. Trudno jed­
nak znaleźć w nie cokolwiek, co by 
wskazywało na jej pokojowy charak­
ter Faktycznie autorzy rezolucji zmie­
rzali wyraźnie do usankcjonowania 
swe1 dotychczasowe: agresji i dalszej 
wojskowej okupacji Korei.

Rezolucja uchwalona przez Komisję 
Polityczną jest sprzeczna z zasadami 
Karty. Nie przyczyni się ona do roz­
wiązania problemu koreańskiego, uczy­
ni z Korei obszar obcych wpływów i 
przedłuży okres zależno.ci narodu ko­
reańskiego. Nie przynosi ona tego ko­
niecznego rozwiązania wstępnego, ja­
kim byłoby w obecnej chwili zaprze­
stanie działań wojennych w Korei.

Apelujemy do Zgromadzenia Ogól­
nego t do każdego z delegatów, by I 
raz jeszcze rozważyli całą powagę 
problemu i w tak ciężkiej dla narodu 
koreańskiego chwili przyjęli rezolucję, 
która w sposób sprawiedliwy i słuszny 
przyczynić Się może do pokojowego 
zakończenia kcnfl'klu i przyśpieszenia i 
odbudowy n'ępoc."egłej, zjednoczone! 
Korei.

kańskiej w Korei.
Delegat St. Zjedn. Austin wezwał 

Zgromadzenie Narodów Zjedno­
czonych do zatwierdzenia rezolu­
cji ośmiu państw.

Po Austinie występowali dele­
gaci Peru i Francji, popierając 
rezolucje ośmiu państw.

Następnie zebrał glos delegat 
Republiki Białoruskiej Kisie­
le w.

Podkreślił on. że rezolucja 
ośmiu państw pozostaje w7 jaw­
nej sprzeczności z celami i zasa­
dami ONZ. ponieważ jest oblicze 
na na zamaskowanie agresji a- 
merykańskiei przeciwko walczą­
cemu o wolność narodowi kore­
ańskiemu.

Następnie przemawiał przedsta 
wiciel Czechosłowacji min. Si- 
roky.

Po wystąpieniach delegatów 
Nowej Zelandii i Boliwii, którzy 
powtórzyli argumenty amerykań 
skie zabrał glos przewodniczący 
delegacji radzieckiej, minister 
Wyszyński.

Podkreślił on. że sprawozdanie 
tzw. koreańskiej komisji ONZ 
jest tak dalece tendencyjne, iż 
nie może w7 żadnym razie dopo­
móc Zgromadzeniu w rozstrzy­
gnięciu stojącego przed nim zada 
nia zapewnienia niezależności 
Korei. Cala działalność tei komi­
sji od pierwszego dnia jej istnie 
nia była służeniem interesom mo 
nopoli amerykańskich. Działal­
ność tej komisji sprowadza sie 
do wykonywania rozkazpw i wo­
li interwentów amerykańskich.

Postępowanie wielu delegacji 
w Komisji Politycznej — mówił 
dalej Wyszyński — świadczy, że 
istnieje spisek przeciw’ko dąże­
niu do pokojowego uregulowa­
nia konfliktu koreańskiego. Tyl 
ko istnieniem takiego spisku mo­
żna wytłumaczyć fakt, że zwolen 
nicy rezolucji 8 państw odmówi­
li rozpatrzenia nawet możliwości 
kompromisowego wniosku wysu­
niętego przez delegacje hindu­
ską. Delegat USA Austin, odrzu­
cając propozycje delegacji hin­
duskiej. wypowiedział sie za oku 
pacją cale i Korei.

Jednakże — powiedział Wy­
szyński — nie łatwo bedzie na­
rzucić kapitulacje 30-uiilionowe- 
mu narodowi koreańskiemu 
wbrew jego woli.

Na zakończenie min. Wyszyń­
ski ostrzegł Zgromadzenie Ogól­
ne. że dopóki kroczyć ono będzie 
drogą. wytkniętą przez rezolu­
cję ośmiu naństw. dopóty nie 
można mieć nadziei na pomyśl­
ne. pokojowe uregulowanie kon 
fliktu koreańskiego. Zwolennicy 
rezolueii nieciu krajów — dodał 
Wyszyński — będą w dalszym 
ciągli zdecydowanie bronili za­
sad koniecznych dla pokojowego 
uregui-wania konfliktu koreań­
skiego i utrwalenia pokoju na 
całym świecie.

C A SP a PT O
Polska-Finlandia 12:4

WROCŁAW (PAP) Pierwszy w bież. sezonie międzypaństwowy mecz bokserski 
Finlandia — Polska, rozegrany w Hali Ludowej we Wrocławiu, zakończył się wy- 
Nokim zwycięstwem drużyny polskiej 12:4.

Goście zdobyli punkt} w wagach ko­
guciej i ciężkiej. Zastępujący Grzywoc/.a 
wnoctarwiaailn Lasku przegrał zdecydowanie 
/ jednym z najlepszych Finów — Pirine- 
nem, a Drapała Postal znokautowany w 
1-szeJ rundzie pnzez doskonałego Fina Ko­
ski. Reprezentant Finlandii w wadze cięż­
kiej, miody doskonale zbudówamy i roz­
porządzający bogaty repertuarem ciosów 
był zbyt silnym przeciwnikiem dl« repre-
zentwnta Polski.

Wyniki techniczne: w muswj Hama­
lainen (Fin) przegrał przez t. k. o. w III 
rundzie ze itnajdu jącym się w dobrej for- 
mler Kasperczalkiem. Polak przez cały 
czas walki miał wyraźną przewagę. Fin 
wałczył nieczysto, za co otrzymał upom­
nienie. Pod koniec wałki Hamalainen do- 
z.naje po*ważne kontuzji brwi I przegrywa 
przez t. k. o.

W koguciej Plrynen (Fin) wygrał przez 
dyskwalifikację Faski w III rundzie. Pier­
wsze dwie rundy wygrywa wyraźnie Fin. 
H trzeciej, po JedJnym z silnych ciosów 
w’ korpus Polak słabnie i ratuje się trzy­
maniem. Po trzech ostrzeżeniach MMtaje 
odesłany do rogu.

W piórkowej Ala.nnc (Fin) przegra! 
wysoko z AntkleW’iczem, po na ogół sła­
bej walce. Obaj zawodnicy biją niecelnie 
i dop'iero w trzeciej rundzie Antkiewicz 
przechodzi do zdecydowanego ataku, po­
syłając przeciw-nika do ośmiu na deski. 
Ałainne otrzymał naipomniende za nieczystą 
walkę.

W lekkiej Hi Idea (Fin) i Sadowski sto­
czyli żywą, ol>f btujarą w silną wymianę 
ciosów walkę, którą przy słabym dopingu 
publiczności Sadowski rozstrzygnął na 
swoją korzyść.

W pół średniej Inline (Fin) przegrał jed­
nogłośnie z Chyehłą. Walka stała ną do­
syć słabym poziomie. Obaj zawodnicy sła­
bi kOTMlycyj>n.ie często przetrzymywali. 
Zwyciężył lepszy tech<nie7.nie i bardziej 
agresytwny Polak.

W’ średniej Asnders-son (Fin) przegrał 
z Nowarą. Silniejszy fŁzyeznJie Fin polo­
wał na k. o., jednak Nowaira skuteexnie 
kontrował, wygrywając walkę stosunkiem 
głosów 2:1.

W półciężkiej 1-4 nd hol n (Fin) przegra! 
z Szymurą. Pierwsza i druga runda była i 
nieciekawa. Dopiero w trzeciej Szymura . 
rusrzyl do ataku, uzyskując bardzo wy­
soką przewagę.

Walka w wa«lze ciężkiej między Koski

Związkowiec -

(Ftin) i Drapała trwała niecałą minutę. > 
Drapała rozpoczął dofbrze, ale rozporzą- , 
dzający dobrą techniką i silnym ciosem • 
młody zawodnik fiński szybko przejął ini- J 
cjatywę, a Po kilku celnych ciosach Po­
lak został wyliczony na stojąco.

W' ringu sędziował mgr Kowalski (Pol­
ska), punktowali: Maciejewski i Matura 
(Polska) oraz Lehtosaart (Finlandia). ; 
Neutralny sędzia węgierski nie przybył. 1

Dobre wyniki 
lekkoatletów ZSRR

MOSKWA (PAP). Na zawodach w O* 
(lessie Zubina poprawiła o 68 oni rekord 
ZSRR, uzyskując w rzucie granatem 56.90 
m. W oszczepie Zubina osiągnęła od­
ległość 50,65 ni. W tej samej konkuren­
cji Nabokowa uzyskała na innych zawo­
dach 50,10 m, a Smirnicka 49 m. Wyniki 
w oszczepie są nie tylko najlepsze w ZSRR 
w tym sezonie, ale w ogóle i na świecie.

Najlepszy tegoroczny wynik ZSRR w 
rzucie miotem osiągnął Kanaki, uzysku­
jąc. 57.21 m.

AZS Poznań

drużynowym m strzem Polski
Finały drużynowych lekkoatletycznych 

mistrzostw Polski z udziałem 6 zespołów 
(Ogniwo Warszawą i Ogniwo Kraków, 
Spójnia i Budowlani Gdańsk, AZS Poznań 
i Włókniarz Łódź) rozegrały w Poznaniu , 
kilka ciekawych pojedynków. W’yniki u- : 
zyskane przedstawiają się nastpująco: 110 ’ 
m płotki 1. Skałbania .AZS 16 m, 2. Krzy- i 
żanowski Spójnia i Oglobin Ogniwo War­
szawa po 16,2 m, 1000 m Korban Ogniwo , 
Kraków 2.36.3 2. Wideł Ogniwo Kraków ! 
23.7 3. Bańkow>kS Budowlani Gdańsk j
2.38,5, 100 m 1. Stawczyk AZS 10,9, 2 13. 
Mach Budowlani Gdańsk 1 Buhl Ogniwo ' 
Kraków po 11,1.

Rzut dyskiem 1. Gierutto Ogniwo War­
szawa 42,08. 2. Krzyżanowski Spójnia 40,87 ' 
i 3. Łomowski Budowlani 40,79.

Skok o tyczce — 1) Alarończyk Ogni- i 
Wo Warszawa 8,82 m; 2) Ważny Ogniu o 
Warszawa 3,72 m; 3) Krzesiński Spójnia* 
(idiafisk 3,72 m.

Skok w dał — l> Stawr.zyk AZS Poz- ' 
rań 6,66 m; 2) Starościński Ogniwo W-wa ( 
6,59 m; 8) Pawłowski Włókniarz Łódź । 
6.54 m.

Skok wziwyż — 1) Dręgięwicz Ogniwo : 
Kraków; 2) Cecula Budowlani Gdańsk: । 
3) Zwoliński Ogniwo W-wa wszyscy z 
wynikiem 1,70 m.

Oszczep — 1) Gieruta Ogniwo W-wa 
51,28 m; 2) Sumiński AZS Poznań 51,03 m. 
3) Jarzyńslki AZS Poznań 50,65 m.

Pchnięcie kulą — 1) Fa>mo.wski Budow­
lani Gdańsk 15.23 m; 2) Krzyżanowski 
Spójnia Gdańsk 14,54 m; 3) Gier u to Ogni­
wo W-wa 13,52 m.

400 m —- 1) Alach Budowlmti Gdańsk

Unia Ruch 1:1

40,9; 2) Korban Spójnia Gdańsk 50,8 J
3) Buhl Ogniwo Kraków 50,8.

3000 m — i) Kielas Budowlani Gdańsk 
9.0; 2) AYięcek Ogniwo Kraków 9,2; 
3) Mańkowski Buslowlani Gdańsk 9,10.

W punktacji ogólnej zwyciężył AZS 
Poznań 27.852; 2) Ogniwo M-wa 27.347;
3) Spójnia Gdańsk 26.155; 4) ATłókniarz 
I.ódż 2.5.264; 5) Budowlani Gdańsk 25.006; 
6) Ogniwo Kraków 24.574.

Drużynowe 
mistrzostwa Polski 
w kolarstwie

W niedzielę 8 hm. odbyły się w Byd­
goszczy wyścigi kolarskie o drużynowe mi 
strzo-stwo PoŁski na szosie. Wyścig prze­
prowadził Pomorski Okręgowy Zw. Ko­
larski pod protektoratem przew. Gł. KKF 
psia Lucjana Alotyki.

Wyścigi odbyły się. w 3 kategoriach tj. 
100 km dla licencjonowanych 50 km dla 
kartowiczów i 30 km dla turystów. Dru­
żynowym mistrzem Polski w licencji m- 
stała Gwardia I (Warszawa) z czasem 
2,38,44 ;na drugim miejscu, Włókniarz 
łódź z rzasem 2,43,28, na trzecim Gwar­
dia II Warszawa 2.44.09, czwarte miejsca 
z równym czasem 2.45,13 zajęły drużyny 
Kolejarz Warszawa i Unia horzów.

Drużynowym mistrzem Polski w kat. kar 
łowiczów został Włókniarz Łódź z cz«- 
s»«m 1.18.10, 2) Kolejarz Poznań 1,21,13; 
3) Gwardia Warszawa 1,21,19.

W’ kat. turystów zwyciężył Okr. Po­
znański w czasie 49,39. 2) Okr. Łódzki 
49.46,2, 3) Okr. Warszawski 49,52,8.

Mówi

| PRACOWNICY POSZUKIWALI

2 Inżynierów, wzgl. techników budowlanych z 
uprawnianiem, ną inspektorów technicznych za­
angażuje natychmiast Ekspozytura Woiewódzka 
Dyrekcji Miejscowych Przedsiębiorstw Budowla­
nych w Koszalinie, ul. Gnieźnieńska nr 36. Upo 
sażenie wg Układu Zb orowego Pracy w Bu­
downictwie. (1760-k

I SPRZEDAŻ i

Projektory kinowe wą­
skotaśmowe — m kro- 
skopy — fotoaparaty — 
cyrkle — szłopery — 
poleca, kopule J. Pu|- 
dak bódź, Fokkowska 
nr 83. (1762-k

KRAKÓW (PAP). Mecz o mistrzostwo 
I Ligi, między zespołami Związkowca Kra 
ków i Unią-Ruch Chorzów, zakończył »lę 
szczęśliwym dla gospodarzy wynikiem re­
misowym 1:1 (0:1). Drużyna śląska prze­
wyższała Związkowca techniką, szybkością 
i wyrównaniem zespołu. Miejscowi nato­
miast grali niezwykle ambitnie I skutecz­
nie. Najlepszymi w drużynie śląskiej by­
li: Wyro bek w bramce. Cebula i Suszczyk 
w pomory oraz Cieślik — w napadzie. W' 
drużynie gospodarzy wyróżnił się Stefa- 
niszyn, który m. In. obronił przy stanie 
1:1 rzut karny, bity przez Kubickiego.

Gra była żywa i okresami stała na b. 
dobrym poziomie. Unia-Rueh miała wię­
cej sytucji podbramkowych, które nie przy 
niosły efektu wskutek niezaradności i nie­
celnych strzałów napastników oraz dzięki 
doskonałej grze Stefaniszyna. Prowadze­
nie zdobyła drużyna Śląska w ostatniej 
m>n ne’e przed przerwą w zamieszaniu 
podbramkowym po rzucie rożnym. Strzel­
cem byl pomocnik Jacek. Tuż po przer­
wie padlo wyrównanie z karnego, po­
dyktowanego za faul Gebura na Nacalę

w chwili oddawania strzału. Strzelcem 
byl bramkarz Związkowca Stefauiszyn.

Drużyna Związkowca grała w ekspery­
mentalnym składzie z debiutującym Majo­
rem oraz napastnikiem Browarskim w o- 
bronię i z Macała na prawym łączniku.

Sędziował Sekuła Olsztyn. Widzów po­
nad 20 tys.

JT/I fl f f*
PROGRAM RADIOWY NA PONIEDZ. 9. 10. 1950

5.00 Początek audycji. — 
8.03 Sygnał czasu. — 5.05 
Streszczenie wiadomości 
porannych. 5.10 Audycja 

‘dla wsi. 5.20 Koncert dla 
świata pracy. 6.00 Stresz­
czenie wiadomości poran­
nych. 0.15 Koncert zespo­
łu instrumentalnego. 0.1.5 
Program dnia. 7.00 Dzień 
nik poranny. 7.15 Muzyka. 
8.00 Streszczenie wiadomo­
ści porannych. 8.05 Przer­
wa. 11.50 Glo* maja ko­
biety. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z wieży Mariac­
kiej. 12.04 Dziennik połud­
niowy. 12.15 Aric I pieśni 
w wy k. AHny Łe w a nd i»w- 

skiej, sopran. 12.30 Audy­
cja dla wsi, 12.45 Na swój 
ską nutę. 13.15 Przerwa. — 
13.25 Program dnia. 1.3.30 
.Audycja szkolna dla kia* 
3—i. 13.50 Muzyka. 14.041 
Audycja ZNP. 11.10 Utwo­
ry fortepianowe kom pozy 
torów polskich w wyk. F. 
Łuka-ęiewicza, 14.30 Audy­
cja szkolna dla klas 5 i 7 
14.50 Koncert zespołu in­

strumentalnego. 15.20 Re­
zerwo. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 
A udeja PCK dla chorych 
16.05 (twory wiolonczelo­
we w wyk. G. CasMido. — 
17.00 D/.b-nik fortepianowy
17.15 Kwrrf muzyki ludo 

wej. 17.10 Lekcji języka 
rosyjskiego. 17.55 Pieśni ra 
dzieckic. 18.00 Cbcenix pra 
cować i uczyć sio spokoj­
nie — montaż pocr.j’, pro­
zy i pieśni. 19.00 Proza. 
19.20 Tańce symfoniczne. 
10.4.5 Odpowiedzi fali 19. 
hi.55 Polska pieśń maso­
wa. 20.00 Dziennik wieczór 
nj. 20.30 Koncert orkic- 
Mry Rozgł. Wrocławskiej. 
21 1.5 Nowe książki. 21.30 
Muzyka i aktualności. 22.00 
Wieczorne cienie — opo­
wiadanie M. Wirty 22.20 
Koncert orkiestry Rózgi. 
Śląskiej PR. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Program 
na drień następny. 23.15 
Pleśni i formy fortepiano­
we Al u sis.org *k i eg o. 24.00 

Zakończenie a«d., hymn.

Motocykl DKW 500-ka, 
Królowe Jadv/'q 19/3. 
F'dgoszcz. (0737

II HłuKł II
Korespondencyjnie!

Księgowość, stenogra­
fią, maszynopisanie, an­
gielski. Prospekt zna­
czek 30. Łódź, skrzyn­
ka 57. (1761-k

I KUPN0~
Rega] oszklony wzgt. 
szafę biblioteczną szero 
kość póćloi do 30 cm, 
radio „Blaupunkt" po­
dobne kupię Toruń 
Chełmińska 6 I p. (wie­
czorem). (0736
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R E D A K C J A 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ J PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
nt Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczonie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamó wionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ZKS Związkowiec (Byrig.) 
-S‘al (SiFm.) 10:3 (5:4)

W meczu szczypt or niaJką rozegranym po 
mlęd-zy drużynami Związkowca (Bydg.)
— Stal (Siemianowice) zasłużenie odnio­

sła zwycięstwo drużyna gospodarzy wy­
grywając w stosuwku 10:5 do przerwy 
(5:4).

64Mal66(Katow;cc) 
mistrzemPolski 1950 
w tenisie

KATOWICE (PAP). Drugi dzień meczu 
tenisowego Stal Kat/owice — OWIKS przy­
niósł następujące wyniki: Skonecki Wł. 
Olejnlfszy-n — Chytrowski, Skonecki II 
8:6, 6:0. 6:2; Hebda, Bełdowtski — Bratek 
“lusarz 6:0, 6:2, Kulawik, Lir is — Ci­
chocki, Rndziwonka 6:1, 6:3, Radzio —- 
(riitafeld 3:6, 6:3, 6:2, Jędrzejowską — 
Rndowska 6:0, 6:0, Piątkowa, Chytrowski 
— Riifdowska, Olejni szyn 6:3, 4:6. 6:2, 
Jędrzejowska, S konecki H. — Ostaszew­
ska, Skonecki Wł. 6:4, 2:6, 7:5, Licisów- 
na, Licks — Mieczkowska, Radzi wonka 
6:3, 0:6. 6:2.

Afec« przyniósł zwycięstwo Stali 8:7, 
która tym samym zdobyła tytuł drużyno­
wego mi'strza Polski w tenisie na r. 1950.

I Ogólnopolskie 
Mistrzostwa Pięściarzy 
ZS Związkowiec

POZNAN (PAP). Przy udziale 68 za­
wodników z całego kraju rozpoczęły się 
u Poznaniu I ogólnopolskie mistrzostwa i 
pięściarskie Zrzeszenia Sportowego Związ i 
kowiec. Odbyte w pierwszym dniu spot­
kania stały na przeciętnym poziomie. Wy­
różniły się walki Liedtkego Poznań z Wal 
musem Szcsecin, którzy dali pokaz boksu 
w najlepszym wydaniu oraz walki Lecz- 
kowskiego Bydgoszcz z Alijaczem i Mar­
kiewicza Gdańsk z Zajączkowskim Łódź.

Pierwszy dzień zawodów wykazał, że i 
najlepiej do mistrzostw przygotowani są 
zawodnicy poznańscy i bydgoscy. Poz.o- , 
stali pięściarze włożyli do walki dużo 
ambicji oraz bojowości.

Po pierwszym dniu walk prowadzi Po­
znań 6 pkt., przed Bydgoszczą 4 pkt., Wro 
< ławiem — 2 pkt. i Łodzią 2 pkt.

wicemistrzowie Polski 
na żużlu

KRAKOM. Na stadionie Gwardii w 
Krakowie odbyły się indywidualne mi- 
strzo-stwa Polski na żużlu. Publiczności 
ók. 21) tys.

Na starcie stanęła czołówka polskich żuż 
łowców. Brakło wśród niej mistrza Polski 
Alfreda Smoczyka. zmarłego tragicznie, 
którego pamięć uczczono jednominutową 
ciszą. Tytuł mistrza Polski na rok bież, 
przyznał PZM Smoczykowi. 20 hiegów o 
tytuł wiccłnistrza udowodniło, że czołów­
ka polskiej klasy żużlowej jest wyrówna­
na. przy czym najlepszym zawodnikiem 
okazał się Olejniczak (Unia Leszno), któ­
ry wygrał wszystkie biegi i zdobył ma­
ksymalna ilość 20 punktów.

Drugie miejsce z 18 pkft. zajął Koło- 
czek (Ogniwo Łódź), który wygrał 4 bie 
8 i.

j Dalsze miejsca zajęli: 3) Kapała (Ko- 
i lojaa-z, Rawicz) 17 pto,, 4) Kaznowski 
j (WlókniaTZ) 1« pkt, 5) Suchecki (Ogni- 
< wo W -wa) 14 pkt., 6) Dziura (Budowlani 
i Rybnik) 13 pkt., 7) Fijałkowski (Związko- 
' wiec W ^wa) 18 pkt., 8) Maciejewski (8tal,

Ostrów Włkp.) 12 pkt.. 9) Rataj . (Stal, 
Ostrów Wlkp.) 10 pkt.. Zwycięzca zawo­
dów Olejniczak ustalił również nowy re­
kord toru — 1,21 min,

Wielką sympatią i uznaniem publiczno­
ści cieszył nię brat zmarłego tragicznie 
mistrza Polski Zdzisław Smoczyk. który 
startując w biegu 12-tym wygrał bieg po 
zaciętej walce z Fijałkowskim.
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Rysunek bez podpisu
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URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. - PRENUMERATĘ POD 

OPASKĄ WPLACAC NA KONTO PKO nr VI 1861.
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 

WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW" 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 - TEŁ. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA drobne po 50 z i za słowo. Minimalna oplata 
l. 10 słó4. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia milimetr.: 
w t&kście 300 zl. za tekstem 150 zł. nekrologi 100 zł za 1 mm. 
Ogłoszenia w specjalnej rubryce 1.000 zł za 1 tdem 
2-łamowy (za tekstem). U niedziele I święta 5O’/» drotej. 
Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-9Ł E-1-20211


